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wypadków, poecie Ha noe wyższą, 


menci nie mają 


Rok II 


prawa 


przeszkód w zakładzie, strajków lub tym pódobn 
mieprzowidzianych okolic mości, mi ire M riea mie odpowiada za dostarczenie pisma, a a 
domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Z Innych krajów 200 9: proc. aad 
Ogłoszenia płatne natychmiast, — "T Are administre 
pisy niezamówione redakcja nie odpowiada. — 


Toruń-Bydgoszez-Grudziądz, poniedziałek 29 marca 1926 r. | Nr. 84. 


Minister Zddedhownki m olos 


Mamy deficyt w budżecie! 


Jedyny sposób ministra: redukcje personelu 
i obcięcie płzc 


Komisja Budżetowa Sejmu 
przystąpiła w dniu 26 b. m. do 
rozpraw nad budżetem M-stwa 
(Skarbu. Przy tej okazji 

p. minister Zdziechowski 

wygłosił expose 
b sytuacji finansowej państwa. 

Deficyt budżetowy w roku 

1925 wyniósł 700 miljonów zło- 


aeh, A, wady tkach prawie 
Ale obecnie 


yła to przepaść! 
stoimy również na krawędzi: 
Uelicyt preliminarza, przy ob- 
<iętych o 4,5 i 6 proc. poborach 
zk wynosi 200 miljo- 
. À napewno, jeśli nie znaj- 
dzie się środków zapobiegaw- 
'ezych, będzie on jeszcze wię- 
kszy, Minister oblicza go 
na 300 milionów. 
Równowaga budżetu musi być 
bsiągnięta. Ne zrobimy tego 
przez pożyczki, nie osiągniemy 
ez zwiększenie dochodów, 
e są „napięte do ostatnich 


granic; nie dadzą wielkiego wy- 
miku redukcje budżetu rzeczo- 


wego. 
Pozostają e oszczędności 
osobowe... 


Trzeba stworzyć 
Bową ustawę uposażeniową, 


opartą na podstawie pasów dro- 
żyźnianych i zróżniczkowania 
w kategorjach. Pozatem — trze 
ba zwolnić pewną ilość urzędni- 
ków. 

Równowagi 

nie osiąśnie się odrazu 
Ale trzeba podjąć już dziś wy- 
silki w tym kierunku. 

Minister zaprzeczył wreszcie, 
aby się kiedykolwiek zobowią- 
zywał, iż obcięcia pensyj urzęd- 
niczych miały się odnosić tylko 
do I kwartału. 

. 

W kołach politycznych oce- 
niano mowę ministra skarbu, ja- 
ko znaczne utrudnienie napię- 
tych w tym czasie rokowań 
o kompromis, Zwłaszcza posło- 
wie lewicy robotniczej uważali 
mowę za wyzwanie, To też sy- 
tuacja po obiedzie uleśła znów 
pewnemu zaciemnieniu, 

a 

Po mowie ministra Zdziechow 
skiego Komisja przystąpiła do 
wysłuchania referatu posła Dr. 
Michalskiego (Ch. N.) o budże- 
ce M-stwa Skarbu. Następnie 
rozwinęła się obszerna debata 
generalna, w której wzięli uhział 
liczni posłowie. 


Rekrut będzie... 


Sejm uchwalił 190 tysięcy rekruta 


Panie pośle Dąbski! 


Na posiedzeniu Sejmu w dniu 
25 b. m. rozpatrywano wniesio- 
ną przez rząd ustawę o kontyn- 
gencie rekruta na rok 1926. 

Poseł Mączyński (Ch. N.) re- 
terował ustawę, która 


ustala kontyngent na 
190 tysięcy, 
W dyskusji poseł Lieberman 
(PPS) zgodnie ze stanowiskiem, 
zajętem w komisji, żądał 


redukcji kontyngentu 
do 150 tysięcy. 
Zaś p. Nazaruk, — ukrainiec, — 
wniósł o 


całkowite odrzucenie ustawy. 


W głosowaniu lzba przyjęła 
ustawę w brzmieniu rządowem 
w 2i3 czytaniu. Poprawka so- 
cjalistów upadła, Odrzucono 


także 
bezczelny 
wniosek ukraiński, 


A pan co?! 


za którym głosowali: ukraińcy, 
komuniści, Niezależna Partja 
Chłopska  (Worewódzki) i... 
Stronnictwo Chłopskie pp. Bry- 
la i Dąbskiego. 


Wynik głosowania Izba przy- 
igla 
oklaskami na cześć armji, 


Następnie przyjęto jeszcze 
rezolucję posła Dąbskiego (130 
głosów za, 104 — przeciw) o na- 
tychmiastowem 


zniesieniu ordynansów « 
w wojsku. 


W związku z głosowaniem Stron- 
nictwa Chłopskiego sprzeciw kontyn- 
gentowi — członek tego stronnictwa 
poseł Dr, Polakiewicz ogłosił deklara- 
cję, że nie wziął udzialu w glosowa- 
niu, ponieważ uważa, iż „stanowisko 
zdecydowznej opozycji wobec rządu 
nie powinno znajdować wyrazu w od- 
rzucaniu wogóle ustaw o charakterze 
kanierzności państwowych, 


A Siychać 
w Komisjach ch sejmowych 


WYZWOLENIE NIE MA ZAUFANIA 


W komisji spraw zagranicznych 
przy dalszej debacie nad sprawozda- 
niem p. premjera Skrzyńskiego 

z „dziejów Genewy" 
przemawiał poseł Rudziński 
(Wyzwoł.), który zgłosił wniosek 


m, in. 


o wyrażenie ministrowi votum 
nieufności 
za jego politykę, Przewodniczacy, 
posel Dębski (Piast) uchylił ten wnio- 
sek. s 
Pozatem przemawiali posłowie: 
Perl i Niedziałkowski (PPS). Thon 
(Koło Żyd.), Sokolnicka (ZLN). 


INSPEKCJA PRACY — NA WAR- 
SZTACIEI 


Komisja ochrony pracy w dalszej 
debacie nad zrelormowanym przez po- 
sła Waszkiewicza projektem. ustawy 

o inspekcji pracy, 
przyjęła art. 2 ustawy w brzmieniu; 

„Działalność inspekcji pracy obej- 
muje zakłady i przedsiębiorstwa, do 
których mają zastosowanie przepisy 
o ochronie pracy i w ramach positano- 
wień tych przepisów Wyłączone są 
zakłady, w których zatrudnieni są je- 


lub też jedynie czlonkowie ich rodzin. 
Na kolejach żelaznych inspekcji pracy 
podlegają wszystkie zakłady o charak 
terze fabryczno kolejowym, 


zarz | Cji: 


Współcześni w aa; 


JOTE 


Wacław Łypacewicz 
Poseł na Sejm (Wyzwol.) 


05 29 50 ret SENER 
Złoty i Dolar 


Wczoraj Bank Polski 
płaci za dolara 7.90 zt. 
W obrotach międzyban- 
kowych żądano 7.90 


RYNEK TOWAROWY 


Na rynku zbożowym, podaż żyta 
została zupelnie wstrzymana, W dniu 
wczorajszym mie dokonano żadnej 
tranzakcji żytem, Nawet fachowcy 
nie mogą sobie wytłumaczyć zjawi- 
ska tego inaczej, jak chęcią ogołoce- 
niu rynku z zapasów w celu podnie- 
sienia cen. Dla pszenicy tendencja 
spokojna. przy utrzymanej cenie oko- 
ło 40 zł za kwintal franco Warszawa. 


dynie sami właściciele i 


skompli 
RBA PETZ ERN WA 
moji: Torni Piekary 14 - Telef. 647, — Za 


Tornń, Piekary 14 - Telefon 


| (IK DACIA madono - pOIYCZNA 


Formuła jest: zgody — Ma niema 


P.P.S. myśli i decyduje najwolniej 


Sytuacja polityczna „naogół 
nie uległa zmianie, 


Porozumienie w sprawie pro» 


wizorjum budżetowego 


ub. doby osiągnięte. 


W godzinach południowych 


premjer Skrzyński odbył 
konferencję 
z ministrami: Chądzyńskim; 


Barlickim i Kiernikiem, na któ 
rej jako podstawę kompromi- 
su wysunął formułę następu= 


jącą: 


Pobory urzędnicze w dniu 


1 kwietnia 

wypłacone zostaną 
prowizorycznie 

w takiej wysokości, 


czeń — marzec r. b. 


gu pierwszej połowy kwietnia 
wniesie do sejmu 


projekt nowej ustawy uposa» 


żeniowej, 


z tem, że na jej podstawie u» 


reguluje się w swoim czasie 
pobory od 1 kwietnia poczyna 


jąc (t. zn. dopłaci się ewent. 


zóżnioc). 


Na zebrąniach klubów koali 
Piasta 


N.P. R. Z. EN 

i Ch. D. 

formuła ta znalazła uznanie 
P. P. S. obradowała kilka 


godzin i 


na| C. K. W. 
kwiecień nie zostało w ciągu 


w jakiej 
wypłacane były w m:scach sty» 
(t. zn. z 
redukcją norm grudniowych o 
4 i pół, 5 i 6 proc.). Rząd w cią» 


uchwały nie powzięła. 
Decydujące w tej materji zes 
branie pełnego klubu parl. oraz 
i zwołane zostało na 
dzień 27 b. m. o godz. l3rtej. 
Klucz sytuacji leży tedy w 
rękach P. P; S. Jak chodzą wie 
ści, w klubie tym zarysowała 


się 
ostra różnica zdań, 


która uderza wszystkich swo» 
ją niespodziewanością i rady: 
kalizmem. Szczególnie beze 
względnie występują posłowie 

Daszyński i Jaworowski. 

Niewątpliwie skomplikowae 
ła sytuację 

umowa komisyjna 

ministra Zdziechowskiego 
który odbiegł od kompromi- 
sowej linji premjera Skrzyńr 
skiego i 

bezpośrednio zaatakował 

współkolegów 

gabinetowych ze stronnictw 
lewicy robotniczej. 

P. premjer powinienby zm 
trzeć 
niemiły efekt m przemówie- 

a, 


aby załagodzić sytuację. Nie 
można wytwarzać pozorów, Z 
gruntu fałszywych, iż jeden 
minister pragnie sanacji bud 
żetu, a inni tę akcję psują 


Hemey odpowiedzialne genetska „kldpę” 


Stwierdzają to dziś nawet Anglicy 


BERLIN 26.3 (ATE). W nie- 
mieckich kołach politycznych 
powstało zaniepokojenie z po- 
wodu artykułu berlińskiego ko- 
respondenta „Timesa”, W arty- 
kule tym autor przypomina, że 
przed sesją genewską Niemcy 
1 Rada Ligi Narodów wymienili 
ze sobą szereg not, z których 
wynika, że rząd niemiecki uznał 
deklarację Rady Ligi za wystar- 


czającą i oświadczył gotowość 
zrzeczenia się innych specjal- 


nych żądań związanych ze wstą - 


pieniem Nemiec do Rady Ligi. 
Artykuł w „Timesie” komento- 
wany jest przez koła polityczne 
niemieckie jako znak propagan- 
dy, która ża do przypisania 
Niemcom winy za rozbicie roko- 
wań genewskich, 


Argentyna zatęskniła za Ligą 


Chce do niej powrócić 


LONDYN, 26.111 (PAT). Z Bu- 
enos Aires donoszą, że rząd: do- 
maga się od kongresu przepro- 
wadzenia głosowania w sprawie 
ponownego wstąpienia Argen- 
tyny do Ligi Narodów. Głoso- 


REBET r 


wanie to pożądane jest w tym 
celu, aby rząd mógł przyjąć za- 
proszenie do współudziału w 
obradach Komisyj Ligi Naro- 
dów. 


Votum zaufania dla Brianda 


PARYŻ, 26.3 (PAT). 


lacjami poltycznemi 


W za-|jący votum zaufania dla rządu, 
kończeniu dyskusji nad interpe- 
lzba 432 
głosami przeciwko 136 uchwa- 
liła porządek dzienny, wyraża- 


wzywając papra rząd do 
wzmożenia produkcji oraz stabi 
lizacj kursu franka. 

———— 


ku. 4. © OS. dy muwi ŻA 


———--—-— 


czy polacy godni są Miniqy i tmas gabinet Briand) Co ini pią” 
być narodem? 


Rząd koalicji parlamentarnej, 
utworzony przez p, Al. Skrzyń- 
skiego cztery miesiące temu, 
natknął się u samego progu swej 
egzystencji na dość głęboką 
choć skrzętnie maskowaną nie- 
wiarę. Obecnie zaś zderzył się 
z zaporą przeciwieństw progra- 
mowych w dziedzinie sanacji 
skarbowej między stronnictwa- 
mi „kartelu rządowego” — i 
przeżywa ogniową próbę swej 
trwałości... 

Niewiara wobec, rządu koali- 
cji płynęła z dość naturalnego 
spostrzeżenia z dziedziny fizyki, 
iż ogień i woda współistnieć w 
jednej przestrzeni nie mogą. 
Współpraca lewicy z prawicą, 
wszędzie trudna — w Polsce 
wydawała się wręcz niemożli- 
wą. Koalicję uznawano tedy za 
eksperyment ciekawy, ale wąt- 
pliwy i nawet ryzykowny, 

Wchodzono tedy do tej koali- 
cji z wewnętrznemi zastrzeże- 
niami, z pelną asekuracją i rea- 
sekuracją na lewo i na prawo, 
z podejrzliwem oglądaniem się 
na sąsiadów, na partnerów i na 
przeciwników. 

$ 

Trudności wewnętrznej sytu- 
acji szczególnie komplikowały 
sprawę. 

Wszakżeż w Polsce wogóle: 
co głowa — to rozum, a gdzie 
dwóch polaków się spotyka, tam 
conajmniej... trzy zdania być 
muszą.., 

Stworzenie jednolitego pro- 
gramu, któryby zgodnie przyjęły 
wszystkie firmy kartelu rządo- 
wego, musiało z natury rzeczy 
oprzeć się na zasadzie kompro- 
misu, Właśnie o ten kompromis 
zawsze jest w Polsce trudno; 
trudno więc jest i teraz... 

Doszło do tego, że jednomie- 
sięczne prowizorjum budżeto- 
we, rzecz mała w proporcji do 
olbrzymich zadań rządu, że taki 
fragment trosk społecznych — 
urasta do rozmiaru beczki dy- 
namitu pod fundamentami rzą- 
du. 

a 

A przecież tu jednak chodzi 
© rzecz wielką; o próbę, którą 
nazwiemy poprostu i bez ogró- 
dek: doświadczenie, czy polacy 
godni są być narodem... 

Nie należymy do entuzjastów 
obecnego rządu. Nie widziano 


Vea IREA, 


Aa) 


Majątki polskie 


nas w szeregach chwalców p. 
premjera Skrzyńskiego. Narodo 
wyobóz pracy dość nawet sta- 
nowczo i otwarcie rozgrywał 
z szefem rządu różne już pro- 
blemy polityki zarówno zagra- 
nicznej jak i wewnętrznej. 

Ale tu nie o osobę premjera 
chodzi, Nawet nie o ten lub in- 
ny szczegół programu, którego 
zresztą jeszcze niema i który 
należy dopiero tworzyć, 

Chodzi o to, że koalicja repre- 
zertuje pewien wielki i bezcen- 
ny kapitał zgody i współdziała- 
nia, Stała się ona publicznym 
eksperymentem zdolności po!- 
skich do skonsolidowanych wy- 
siłków, do kroczenia ręka w rę- 
kę, do scalania się w obliczu 
groźnych niebezpieczeństw, 

Była to rewelacja i dla nas 
i — dla zagranicy. Był to pe- 
wien przełom w psychice na- 
szego sejmu, gdzie doniedawna 
panował doszczętny bałagan po- 
jęć i dążeń... 

a 

Jeden z wodzów narodowo- 
robotniczych w Polsce, poseł 
Popiel, oświadczył przedwczo- 
raj że kryminałem nieledwie 
byłoby rozwałanie koalicji przy. 
prowizorjum jednego miesiąca, 

I tak istotnie jest! Skoczmy 
scbie do oczu w sprawach fun- 
dementalnych, rozbijmy się przy 
kwestjach zasadniczych, ale 
przedtem wyczerpmy wszystkie 
możliwości kompromisu i pojed- 
nania, 

P, P. S. zagrała jednak odra- 
zu va banque! Albo — albol... 
Poszła na przebój, szermując 
hasłem płac urzędniczych. Wy- 
sunęła przytem różne inne jesz- 
cze kwestje, dotychczas dość 
znamiennie... przemilczane. 

Otóż jeżeli chodzi o płace u- 
rzędnicze, to N. P, R. wysunął 
projekt kompromisowy na m-c 
kwiecień: pięć najniższych ka- 
tegoryj otrzymuje piace grud- 
niowe, reszta ponosi pewne, 
wzrastające ku górze ofiary, 
Jednocześnie zaatakowało to 
stronnictwo sprawę podatku ma 
jątkowego, o'którym P. P. S. od 
miesiąca — milczała, 

Podstawa kompromisu jest, Zysk 
z utrzymania koalicji jest jasny. 

Kto i za czyją inspiracją zacz- 

nie ją rozbijać? 


A A M MO R E A T EA 


esarabji 


Na marginesie traktatu polsko-rumuńskiego 


W tych dniach ma być podpisany 


Czy M. S. Z. nie chce, czy nie umie 


traktat sojuszniczy Rzeczypospolitej | brenić powagi Rzeczypospolitej, nara- 


z Rumunją na dalsze 5 lat. 
Rumunja 
wynosząc wszelkie korzyści 
z sojuszu 
i tym razem jak i w poprzednim trak- 
təcie, pozałatwiawszy w międzyczasie 


słuszne pretensje poszkodowanych 
Anglików, Francuzów, Włochów 
i Greków 


w pole chce wywieść Polaków, 


któ nie chce przyznać odszkodo- 


żonej na szwank wskutek lekceważe- 
nia przez Rumunję żądań poszkodo- 
wanych w Bessarabji obywateli i czy 
wyraźne wskazówki 


zawarte w rezolucjach i interpe!acjach 


Sejmu nic nie obchodzą naszego Fo- 
reign Officeu? 

Bez odszkodowania za wywłasz- 
czone mienie naszych rodaków traktat 


podpisany być nie może, 


wania za wywłaszczone mienie w Bes- i o czem M. S, Z. musi pamiętać, 


sarzbji. 


(Korespond. wł, „Głosu Codz.") 


Paryż, 22 marca. 


Pomimo całego szacunku, T 
kı mamy dla osoby p. Briand'a; 
pomimo uznania, jakie żywimy 
dla jego polityki zagranicznej— 
jego dziewiąty gabinet nie wy- 
daje się nam być kombinacją 
trwałą. 

Wobec tego, że w Genewie 
„tysiąc ludzi czekało na jedne- 
go", p. Briand'owi chodziło 
głównie o to, aby 
kryzys rozwiązać jaknajprędzej. 
W 24 godziny gabinet był go- 
tów. 

Ponieważ p. Briand'owi się 
śpieszyło, nie mógł oczywiście 
przedsiębrać niesłychanie trud- 
nej w obecnych warunkach pra- 
cy 
wyszukiwania nowej większości. 
Trzymał się poprzedniej formu- 
ły: jego gabinet obecny (po- 
dobnie jak i poprzedni) jest 

skromnie koncentracyjny, 


centrowo-lewicowy, 

Na 21 ministrów i pod-sekre* 
terzy stanu dzewiątego gabnetu 
15 należało już do ósmego. P. 
Briand musiał wynaleźć sobie 
nowego ministra łinansów; po- 
zatem, z własnej inicjatywy, 
wyzbył się trzech ministrów ra- 
dykałów, wiernych ideałow! 
Kartelu, którzy nie zawsze lo- 
jalnie przy nim $tali. Są to pp. 
R. Renoult, Kamil Chautemps 
i Chawin. To usunięcie tawo- 
rytów p. Herriof'a oznaczałoby 
mocniejsze niż poprzednio prze- 
sunięcie ku centrum i 

zerwanie z socjalistami. 


P. Briand nie chciał przecież 
zbytnio tej tendencji podkre- 
ślać i dlatego sprawy we- 
wnętrzne, powierzył innemu 
„karteliście';, a mianowicie p. 
Malvy'emu. 

P. Malvy nie jest oczywiście 
żadnym zdrajcą—jak tego chce 
rojalista Leon Daudet — żad- 
nego planu bitwy Niemcom nie 
sprzedał i na Sądzie Najwyż- 
szym nikt mu nie w tym wzglę- 
dzie zarzucić nie mógł. Ale 
Sąd skorzystał ze sposobności 
i potępił go jako ministra 


wysoce lekkomyślnego i nieobo- 
wiązkoweśo, 


Stronnictwo radykalne samo wi- 
docznie opinję tą  podzielało, 
skoro nigdy rewizji procesu się 
nie domagało. Tak czy inaczel, 
p. Maloy jako minister musiał 
na pewne stronnictwa 


podziałać jak czerwona płachta. 
W osobie pana Malvy ma gabi- 
net piętę achillesową. 
Widzieliśmy, jak  burzliwie 
został powitany w Izbie 13 
marca. Otrzymał zaujanie 341 
głosami przeciw 165 tylko dla- 


tego, że socjaliści głosowali 
„za“ z powodów manilestacy|- 
nych. iKedy będzie chodziło 


o podatki, 


socjaliści napewno nie dopiszą. 
A 47 posłów centrowych, któ- 
rzy niewątpliwie oddaliby swe 
głosy za rządem, gdyby nie by- 
ło w nim p. Malvy'ego 

wstrzymało się od głosowania. 


K. Smogorzewski. 


ONESIES TIDE I PIO PEPE STEREO FT OTOK EAT EE 
Dwudziestolecie rewolucji 


Lat dwadzieścia 
chwil, w których, pod wpływem 
przegranej sromotnie wojny z 
z Japonją, Rosja ujawniła bez- 
silność i zaczęła staczać się 

w otchłań przepaści, 
Z czasami temi wiążą się nasze 
usiłowania wywałczenia sobie 
niepodległości, pierwsze ruchy 
rewolucyjne, jakich od 1863 r. 
w Polsce ujarzmionej nie widzia 
no. Coraz więcej świadków 
tych czasów 

odchodzi w zaświaty, 
Czyby więc nie należało zabrać 
się do napisania objektywnej 
bezstronnej historji tej, tak nie- 
dawnej stosunkowo epoki. Je- 
dynym człowiekiem, który o tej 
pracy myślał poważnie był 


mija  odjś, p. Józef Dąbrowski-Grabiec. 


Niestety, nie ma go już między 
nami.. Powinien znaleźć się za- 
stępca, Pole wdzięczne do pra- 
cy. Trzeba tylko usunąć na bok 


wszelkie względy partyjne, 
być sprawiedliwym w ocenie 
i ujawnianiu faktów. Trzeba 
do roboty tej zabrać się poważ- 
nie, unikać anegdot i przedmiot 


traktować więcej syntetycznie. 


Nie przeczymy, że autor spotka 
się, mimo bezstronności, ze 
sprzeciwem pozostających jesz- 
cze przy życiu różnych „działa- 
czów” z tej epoki. To go jed- 
nak zrażać nie powinno... 


CGL 


OTL OSAL EN (Z TTE PF ANAS ER EASE TL EO ST E 
Regulacja cen 


Oby rozporządzenie nowe, a słuszne wyszło na 
dobre szerokim masom konsumentów 


Z powodu niewłaściwej wy- 
kładni rozporządzenia rady mi- 
nistrów z dn. 10 lutego 1926 r. 
o regulowaniu cen przetworów 
zbóż chlebowych, mięsa i jego 


m | przetworów, oraz odzieży i obu- 


wia, min. spraw wewnętrznych 
udzieliło obecnie wojewodom 
następujących wyjaśnień: Wy- 
znaczanie cen uzależnione jest 
od miejscowej potrzeby 

zapobiegania i przeciwdziałania 
nieuzasadnionej _ gospodarczo 
zwyżce cen, Stwierdzenie tej 
potrzeby, szersze lub węższe jej 
ujęcie, zależy od właściwej wia- 
dzy. Ceny wyznaczone w myśl 
omawinnego rozporządzenia bę- 
dą miały 

charakier cen maksymalnych, 
Należy uwzględnić w cenie 


przedmiotu koszty jego wyrobu 
i usprawiedliwione gospodarczo 
koszty wymiany (pośrednictwa). 
W kalkulacjach wytwórców na- 


leży w każdym razie uwzględ- 
niać koszty niezbędne dla wy- 
twarzania przedmiotu, Właści- 
we władze winny baczyć aby 
koszty pośrednictwa 

jaknajmniej obciążały kalkulację 
i aby zarobek pośrednika obli- 
czany był w zależności od miej- 
scowych warunków rynkowych, 


EEES EEE 
Mówią, że... 


— sprawozdanie z Genewy na ko- 
misji spraw zagranicznych składać bę- 
dzie nie premjer Skrzyński, tylko po- 
seł Stroński. On wie zawsze wszyst- 
ko lepiej. Może premjer z właściwą 
mu kurtuazją ustąpi mu głost... 

— życie nie jest romansem! Tak 
też ocenił premjer Skrzyński sytuację 
polityczną, wychodząc z ostatniego 
posiedzenia Rady Ministrów. 


DOMOWE KŁOPOTY 


„ilustr, Kurjer Codz, rzuca 
hasło: Redukcja urzędów i urzę 
dników — a nie płać!, ale spra- 
wę pojmuje nieco ciasno. Zda- 
niem tego organu rozrost urzę- 
dów wywołała... protekcja. Sa 
to wszystko „festynowiczeł* ` 


Otóż tak nie jest — i to trze- 
ba z całą stanowczością stwier- 
dzić: wybujałość aparatu admi- 
nistracji państwowej powstała 
zasadniczo na tle konieczności 
ogarniania przez państwo sze- 
rokich dziedzin budzącego się 
życia społecznego, które wyma- 
gało w chwilach przełomowych 
silnej interwencji państwa. 

Reglamentacja przywozi, wy 
wozu, obrotu  ziemiopłodami, 
węglem, kontrola banków, bez- 
robocia, i t. d. i t. d. — wszyst- 
kie zagadnienia, których przed 
wojną nie było, prowadziły za 
sobą rozrost kompetencyj, a za 
niemi — rozrost władz, urzędów 
i instytucyj. 

Dla ścisłości—trzebaby o tem 
pamiętać... 

I dlatego częściowo tylko 
słusznie pisze Kurjer: 

niczem mie da się wiedli- 
wić brak wszelkich ba eror in- 
dywidualnych Z tysięcy „festy- 


nowiczów, k ma stanowiska 
urzędowe dost. się wskutek 
protekcji, bez przygotowania 


i którzy swym zadaniom nie od- 
powiadają — nie usunięto dotąd 
nikogo, A przecież redukcję tę 
zapowiadano tak solennie jeszcze 
w listopadzie i grudniu ub. rokuł 
„Rzeczpospolita“ na urzędni« 
ków także ma pogląd dość kry« 
tyczny: według tego organu tak 
zw, problem urzędniczy gruntu« 
je się na... zabiegach stronnictw, 
radykalnych o głosy wyborcze 
urzędników, Nieraa pokrzywa, 
dzenia objektywnego — jest je» 
no... agitacja] 


Wzamian za dogodzenie strom, 
nictwom radykalnym, pragnącywą 
pozyskać głosy urzędnicze przy 
wyborach i urzędnicy i każdy po- 
szczególny reent i caly naród 
zapłaciłby szem i nieuchron- 
nem zubożeniem, 

„Warszawianka” takte 
znaje pogląd, że w dzied 
podatków nic już niema do zro= 
bieniaa Maximum ofiarności 
zostało osiągnięte, obecnie po» 
zostaje już tylko redukcja funa 
kcyj i obsady rządowej. Stwier= 
dza to senator Stecki, gdy pisze? 

należy oczyścić podatkowość 
od naleciałości i wybujałości, któ- 
re ją zaśmieciły w perypetjach 


zmagań się sejmowych. 
i usunąć z niej doktrynerskie 
mysły, zrodzone z ideologji, oder- 
wanej od w ów życia. 


„Czas”* krakowski również 
ządzi, że nprz. pobór podatku 
majątkowego jest fikcją: 

nastąpił jakig kompromis w ło- 
nie gro co do pensyj urzędni 
czych i to na podstawie podnie= 
sienia taryf kolejowych i podatku 
majątkowego tak, aby uzyskać 
w ten sposób 120 miljonów (II) 
nowego dochodu. Jest to uchwa- 
ła papierowa, bo takiej sumy ze 
społeczeństwa ani egzekutor po- 
datkowy nie wyciśnie, ani koleje 
nie wypracują, 

Jak się z tych głosów okazu- 
je, prawicowe elementy sejmu 
(no, i społeczęństwa!) są już 
zdecydowane: do 360 tysięcy 
bezrobotnych w kraju trzeba do 
rzucić jeszcze 40 tysięcy urzęd- 
ników państwowych... 


Będzie okrągła liczba: 


400.000 osób bez środków do 
życia, osób rozgoryczonych, ; 
śniewanych na rządy, se; 
partje; rozżalonych wobec sfc- 
łeczeństwa, kraju i ojczyzny. 

To jest niewątpliwie także.. 
droga do sanacji... Kres jej przy- 
tomniejsi ludzie łatwo dojrzą.. 

A—mol. 


Świąteczne manipulacje 1] 


wywozowe 


Wielki tydzień pod 


znakiem drożyzny 


Skromnie w kieszeni — skromnie na stole 


Wszyscy kupcy, zainteresowa 
ni handlem przedświątecznym, 
jednogłośnie stwierdzają 

zupełny zastój w handlu. 
Mimo to w niektórych jego dzia 
łach przeważają tendencje zwyż 
kowe. Przedewszystkiem mię- 
so: dowóz na targowiska znacz- 
nie się zmniejszył, wczoraj npa 
zamiast dostarczenia na targo- 
wisko świńskie 1200 — 1500 
świń, dostarczono 


tylko 900 sztuk, 

To samo dzieje się na targowi- 
sku wołowem. Natomiast duże 

artje trzody kierowane są na 
Mysiówite (Górny Śląsk), gdzie 
piacą za kg. żywej wagi do 2 zł. 
50 gr, podczas gdy w Warsza- 
wie 2 zł., co jest bardzo drogo. 
Z Mysłowic bydło polskie kie- 
rowane jest zagranicę: do Cze- 
'chosłowacji i Wiednia, 


Nie lepiej dzieje się w cukier- 
nictwie, 


Dotychczas 


nie otrzymaliśmy ani jedneśo 
zamówienia — 


mówi nam p. Briesemeister, pre 
zes cukierników, — Nie 'czyni- 
my też żadnych przygotowań, 
a jeżeli coś przygotujemy, to 
chyba o 50 proc. mniej niż w ro- 
ku zeszłym, 

P, Pawłowski, prezes kupców 
winno » kolonjalnych woli nie 
wspominać © obecnych świę- 
tach, „Nigdy jeszcze tak źle nie 
było” — mówi. 


Wędliniarze, rzeźnicy, kupcy 
galanteryjni i inni, którzy co- 
rocznie liczą na jakiś zarobek 
w okresie przedświątecznym 
stwierdzają zastój, jakiego jesz- 
cze nie znali, 

Dla kupców źle! Ale czy 
przymusowa oszczędność spo- 
łeczna nie jest objawem raczej 
korzystnym? 


Pożyczka amerykańska dla właścicieli 


domów 
Musi mieć znaczenie społeczne 


Grono właścicieli domów w 
Warszawie — jak nas informu 
ja ze sfer kompetentnych — 
przeważnie żydów, podjęło; 
akcję, mającą na celu 


uzyskanie w Ameryce pożycz= 
ki pod zastaw domów. 


Pożyczkę miało gwarantować 


Towarzystwo Kredytowe 
w Warszawie, 
Na odnośny memorjał gro» 
no kapitalistów  amerykańs 


skich odpowiedziało przychyl 
nie 
pod trzema warunkami. 


1) Pożyczka będzie udzielona, 
spłacona i gwarantowana 
w dolarach amerykańskich 


2) właściciele domów wystę: 
pują wspólnie, 3) należy udo- 
wodnić, że pożyczka 


ma znaczenie społeczne. 
Warunki te zaakceptowano. 


Przesilenie kartoflane 
Ani wywozić, ani robić wódki 


Chwała 


Austrja i Swajcarja zabro»| 
niły przywozu kartofli. Do 
Niemiec już wwozić nie moż- 
na z powodu wysokich ceł. 

W bardzo ciężki sposób 


odbiło się to na producentach 
kartofli w Polsce. 


Jest tak tembardziej, że mo» 
nopol spirytusowy — najsłusz 


niej w świecie — wprowadził 
daleko idące 


trudności przy przerabianiu 
ziemniaków w gorzelniach. 


W związku z tem przewi: 
duje się, że kartofle w roku 
bieżącym — ten pierwszorzęd 
nej wagi produkt masowego 
odżywiania się — stanieją. 

Chwała Bogu! 


Rozwiązanie rad miejskich 


Rada miejska m. Kutna na 
ostatniem swem posiedzeniu 
powzięła uchwałę o rozwiąza» 
niu się. Jak się dowiadujemy, 
wojewoda warszawski skłon» 
ny jest radę miejską m. Kutna 
rozwiązać i zarządzić nowe 
wybory. Powodem powzięcia 
omawianej uchwały jest zde» 
kompletowanie i nierówno» 
mierne ustosunkowanie się li- 
czebności poszczególnych klu- 
bów, co uniemożliwia pobie= 


ranie uchwał korzystnych dla 
rozwoju miasta. 


25 marca wojewoda warszaw 
ski zarządził rozwiązanie rady 
miejskiej w m. Chorzele, pow. 
Przasnyskiego i wyznaczył wy 
bory na dzień 2 maja r. b. Pos 
wodem rozwiązania rady miej 
skiej jest bezczynność człon: 
ków tej rady, niedbałe prowa» 
dzenie gospodarki i brak nad- 
zoru ze strony komisji rewizyj 
nej. 


Z Gra 

Dnia 21 b. m. odbyło się u nas 
ogólne zebranie członków Zw, 
Kolejarzy Z. Z. P. Referat o 
obecnej sytuacji kolejarzy na 
tle stanu Państwa i kolejnictwa 
wygłosił przybyły z Wilna se- 
kretarz Zarządu Okręgowego. 
Zebrani solidaryzowali się i ak- 
ceptowali pracę Związku Kole- 
jarzy Z. Z. P., mającą na celu 
między innemi: przywrócenie 
ruchomej mnożnej, zależnie od 
wzrostu drożyzny w uposaże- 
niach, domagania się walki z dro 


żyzną, uchwalenia przez ciała 
ustawodawcze pragmatyki służ- 
bowej, ustawy emerytalnej dla 
nieetatowych, o zabezpieczeniu 
od nieszczęśliwych wypadków, 
o kolejowych kasach chorych, 
o postępowaniu dyscyplinarnem 
it d, — Następnie wybrany zo- 
stał Zarząd filji w następującym 
składzie: T. Berwaldt, Al. Ka- 
czyński, E. Lachman, A. Chrza- 
nowicz i J. Jaskulski i Komisja 
Rewizyjna: E, Gajdowski, Cz. 
Dudycz Wł. Andrejew. S. 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien."). 
Dąbrowa, 25 marca. 


KOMORNICY 
SĄ PRZEPRACOWANI 


Doszło do tego, że czterech 
komorników, jacy urzędowali 
przy Sądzie Okr. w Sosnowcu, 
upada z przepracowania, Wsku 
tek tego prezes Sądu Okr., p. 
Opęchowski zamianował piąte- 
go — w osobie p. Hugona Mi- 
chaelisa, długoletniego sekreta- 
rza prezydjalnego przy tymże 
adze. 

Oto znak czasu! 


URLOPY BEZPŁATNE 
I PŁACE, 


Z powodu braku zamówień 
i pracy, fabryka Fitznera i Gam 
pera udziela robotnikom tygod- 
niowych urlopów bezpłatnych. 
Też — znak czasu... 

W kilku kopalniach pracodaw 
cy usiłują zredukować płace 
robocze, mimo stałego wzrostu 
cen: robotnicy zdecydowanie 
opierają się temu, 


NIE DO KRAKOWA, 
LECZ — DO KATOWIC. 


W Zagłębiu odbywają się po 
gminach wiece i zebrania prote- 
stacyjne przeciw zamierzonemu 
przyłączeniu Zagłębia do woje- 
wództwa krakowskiego. Opin- 
ja przechyla się raczej na stró- 
nę wojew, Śląskiego, przez co 
dobitniej podkreśliłoby się za- 
tarcie granic oraz uzyskało łącz 
ność z Katowicami, które w Za- 
głębiu węglowem wogóle urosło 
do rozmiarów centra życia eko- 
nomicznego i umysłowo - kultu- 
ralnego, 

Na przeszkodzie stać jednak 
będzie fakt, że Śląsk stanowi 
rodzaj prowincji autonomicze 
nej, do której trudno wcielać 
obcy pod względem praw i us 
stroju organizm Sosnowca i 
Dąbrowy. 


MASOWE REDUKCJE 
POLAKÓW. 


Niedawno Zarząd Towarzy 
stwa Franko - Polskiego w Dą 
browie, dzierżawionego przez 
Francuzów, zredukował kilku 
pracowników Hut Cynkowych 
„se Sowie bę po kilkanaście 
at. 

M. in. redukcją objęty zo- 
stał dozorca p. Konstanty 
Otto, który przepracował w 
tem Towarzystwie 49 lat. Po: 
dobne wypadki miały miejsce 
i w innych kopalniach nprz. w 
T«<wie Hrabia Renard w Sos 
snowcu. Na miejsce zreduko- 
wanych polaków, długoletnich 
pracowników, sprowadza się 
ludzi młodych i to aż z Prancji 
Two Hrabia Renard w Sosnow 
cu przyjęło ostatniemi czasy 
na stanowisko kontrolera ro: 
botników p. Timofiejewa b. 
naczelnika straży ziemskiej 
w Dąbrowie, który zawzięcie 
tępił wszelki ruch wolnościo= 
wy. 


Głos z Warszawy 
słyszany w Genewie 


Wczoraj o godz. 9sej wie» 
czorem, podczas próbnej au. 
dycji nowej radjostacji war» 
szawskiej, dyrektor naczelny 
„Polskiego Radja“ p. Z. Cha 
miec w serdecznych słowach 
zwrócił się do wszystkich znaj 
dujących sie na obczyźnie po* 
laków = radjoodbiorców. Po» 
czem w języku francuskim 


wygłosił przemówienie powi- 
talne do członków, obradujące 
go obecnie w Genewie między 
narodowego kongresu towa: 
rzystw radjofonicznych. 


dlrwy Gimi) P"ev'ed 


liwości staje się 
zadość 


Zwrot zrabowanych przez moskall majątków 
ziemskich ich pierwotnym właścicielom 


Na terenie województw 


W ostatnich czasach kilku 


wschodnich znajduje się znacz| byłych prawych właścicieli 


na ilość majątków ziemskich 
t. zw. „instrukcyjnych” 

zrabowanych przez moskali 
za udział w powstaniach i 


sprzedanych w następstwie 0» 
sobnikom, którzy przejawili 


wytoczyło powództwa 
obecnym użytkownikom © 
eksmisję. 
Zapadłe wyroki sądów w 
tych wypadkach 
postanawiają wyrugować 


uprzywilejowanych intruzów i 
uznać te nieruchomości ziem: 
skie za własność pierwotnych 
właścicieli lub ich prawnych 
spadkobierców. 


wybitniejszą gorliwość 

w prześladowaniu Polaków. 

Sprzedaż ta dokonywaną była 

na zasadzie specjalnej tajnej 

instrukcji. —— 

Bal DALECE W* TT TY ATRE ICT A GSE TY A a ST SE 
Po Wielkiej Nocy 

rozpocznie się dalszy ciąg przebudowy 

mostu ks. Poniatowskiego 


Powróciła do Warszawy kos jest dobrego gatunku 
misja delegowana przez komi+|wobec czego komisja całą 
tet odbudowy mostu ks. Ponia|ilość żelaza przyjęła. Jest ono 
towskiego i min. robót publicz| obecnie przewożone do fabrys 
nych z kierownikiem odbudo-|ki w Mińsku Mazowieckim, w. 
wy inż. Plebińskim na czele, w| której poddane będzie dalszej 
celu przejęcia reszty zamówio | obróbce. 
nego żelrza w hutach Zagłębia| Niezwłocznie po świętach 
Dąbrowskiego, niezbędnego do| Wielkanocnych kierownictwo 

odbudowy drugiej połowy |odbudowy mostu przystąpi do 


szerokości mostu. 
Okazało się, że żelazo 


budowy rusztowań od strony 
Pragi. 


Co słychać 


SZWAGIER ZABIŁ” SZWAGRA. 


Wczoraj, o godz. 7-ej wieczorem 
w podwórzu domu Nr. 8/10 przy ul, 
Rybaki — 42 . letni Konstanty Kuja. 
wa, woźnica pobił się 


ze swoim szwagrem i 
również woźnicą, 26 - letnim Antonim 


Stańczakiem, zamieszkałym w tym sa- 


uderzył szwagra kowalskim młotkiem 


3 razy w głowę, a następnie — kiedy 
ten upadł na ziemię — dobył scyzo. 


ryka i 
poderżnął mu gardło. 
Stańczyka przewieziono do szp!- 
tala św Rocha, gdzie po upływie 20 
minut zakończył życie. 
Przyczyną tragicznie zakończonej 
bójki były nieporozumienia rodzinne, 


GUZIK I MOTYL W OPAŁACH. 


Przy ul Chmielnej nr. 47 do hotelu 
„Amerykańskiego” przyszedł Tadeusz 
Strowski, leśnik i zażądał numeru, Po- 
nieważ numeru nie było wolnego, 
Strowski, będąc podchmielony, przy- 
puszczał, że służba robi mu wstręty, 
więc udał się do pokoju służbowego, 
gdzie uderzył 

pięścią między oczy 


w stolicy? 


odźwiernego, Stanisława Guzika, Na- 
padnięty Guzik, w obronie własnej 
schwycił Strowskiego za kark, 


powalił na podłogę 


i rzucił oolując w Gusika. Lustre, pa 


ła z okna I piętra 42 - letnia Róża 
Matylewska. Lekarz Pogotowia stwier 
drił ogólne potłuczenie į przewiózł po 
szwankowaną w stanie ciężkim do 
szpitala Dz. Jezus. 
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Z BOISK SPORTOWYCH. 


Kwiecień sportowy w Warszawie 
odbędzie się pod hasłem „strzelaniny” 
i boksu. 

Mianowicie w dniu 2 kwietnia b.r. 
odbędzie się na strzelnicy Pol Tow. 
Łowieckiego doroczny tradycyjny kon 
kurs strzelecki dla przedstawicieli pra 
sy stołecznej. W roku ubiegłym 
pierwsze miejsce w takim konkursie 
zdobył p. Bednarski (Rzeczpospolita). 

W dniu 18 kwietnia b. r. odbędzie 
się konkurs strzelecki dla przedstawi- 
cieli szkół średnich stołecznych i pro. 
wincjonalnych o nagrodę wędrowna 
fabryki rzeźb Wasilewskiego, 

Jednocześsie Zarząd  strzelsłcy 
PTŁow. komunikuje nam, że w dnie 
3, 4 i 5 kwietnia strzelnica będzie 
nieczynną z powodu świąt Wielkiej. 
nocy. 

Amatorów „pięściarstwa” zawiada 
miamy, że stołeczne kluby bokserskie 
mają zamiar zorganizować w ciągu 
przyszłego miesiąca pięciodniowe za- 


wody bokserskie z udziałem bokse« 
rów: Gdańska, Bytomia, Katowic, Po. 
znania į Łodzi, 

„Bliższy” program warszawski wy- 
gląda następująco: 

W niedzielę dn. 28 b. m w Agry- 
koli o godz. 10 zawody lekkoatlętycz. 
ne KS — Orzeł, oraz mecz o mistrz. 
rezerw Warszawianka I — Varso- 
via I, e godz, 12 Warszawianka — 
Varsovia (mistrz. kl, AJ), o godz, 13 
Legła — Czarni (Radom) o mistrz, kl. 
A. Na boiska Skry o godz, 14 Makabi 
[M — Skra II, o godz. 16 Makabi — 
Skra (mistrz. kl, B). 

W ujeżdżalni 1 p. szwol o godz. 
18 konkursy hippiczne, 

Na strzelnicy P, T, Ł. 23-ci dzień 
zachęty dla seniorów, juniorów i pań. 

Pozatem o godz, 10 w sali gims. 
Batorego l.sze posiedzenie Rady Wy- 
chowania fizycznego. 

W Radomiu dn. 28 b. m. mecs d 
mistrz kl. B RKS.—Ruch (Warszawa), 


Str 


owi uszeześliolncze” społeczeston. 


Czego nie umieli dokonać ekonomiści, tego chcą dopiąć zapo- 

znane „potężne“ głowy. — Bezrobccie i nędza mieszkaniowa 

zlikwidowane jednem pociągnięciem. Właściciele domów 

prosić będą lokatora, aby tylko u nich zamieszkał, — Niestety... 
są to tylko bańki mydlane, 


Nietylko fachowcy ekonomi- Oto należy zwołać nasampierw 
ści, ale ludzie szerszego poglądu komitet (oczywiście z projekto- 
horyzontalnego lamią sobie bez- dawcą na czele) i zaagitować 
skutecznie gowy nad rozwiąza- ryśród obywateli miasta Torunia 
niem zawiłego prohlemu, jakim azepy każdy dał 10 zł. To waru- 
jest dziś bezrobocie, ogólne Za- pęk pierwszy do naprawy. Z u- 


marcie ruchu budowlanego A 'zyskanych tym sposobem fundu 
także i wszelkich innych gałęzi |zzów; każdy ktoby chciał budo 
przemysłu. wać otrzyma 5.000 zł. tytułem 


Krzyżują się plany najroz- 
maitsze, olśniewają swoją precy- 
zyjnością społeczeństwo niby 
błyskawice, ale także równie 
szybko upadają i obracają się 
w miwecz i nicość. A społeczeń- 
stwo patrzy i dziwi się, że takie 
tęgie a uczone głowy nic wyrmy- 
śleć nie mogą. Zabiera się więc 
samo do przemyśliwania i:0 dzi- 
wo — wyłoniło z siebie tylko 
„potężnych”, którzy podjęli się 
tego trudu, ten zawiły problem 
rozwiązść. 

Nowocześni ci heroldzi o któ- 
vych dotychczasowych zdolno- 
ściach umysłowych nikt nie nie 
słyszał, w pocie czoła zabrali się 
do roboty i w krótkim czasie wy 
pracowali projekt,którym za jed 
nym zamachem usuną całą sta- 
gnację naszego życia gospodar- 
czego, stwarzając istny raj na 
ziemi. 

Piszący te słowa miał możność 
spotkać się osobiście z trzema 
takimi nowatorami i zachwyco- 
ny ich szeroko rozwiniętymi pro 
jektami o mało nie dostał ataku 
z radości. Bo proszę posłuchać co 
jeden z tych nowatorów w swyrn 
sążnistym cztery arkusze olbrzy- 
mich rozmiarów papieru obej- 
mującym projekcie wyłuszcza. 


długoterminowej pożyczki. tó- 
re da budowniczemu, a ten mu 
za to dom pobuduje. I od razu 
jakby nożem przeciął, ruszy 
przemysł budowlany, zażegna 
się bezrobocie, wszyscy mieszka- 
jący w okopach będą mieli przy- 
zwoite mieszkania a w starych 
domach to nowi właściciele do- 
mów będą zmuszeni wywiesić 
„wohnungi”, ażeby lokatorów po 
zyskać. ! takim sposobem odra- 
zu sytuacja obróci się na najle- 
psze. Po przeczytaniu tego tak 
„zachwycającego” projekiu spoj 
rzałem mimowoli na tego „u- 
szczęśliwiańca sopleczeústwa“, 
czy czasem neima objawów tak 
zwanego delirium tremens Po 
ujemnym wyniku obserwacji 
przyszedłem do przekonania, że 
musi pewnie istnieć jeszcze in- 
ny jakiś czynnik, który taki 
wpływ wywiera na „płodność” 
umysłu. 

Dziwić się tylko należy, że „ta- 
lenty” takie, marnują się na bru 
ku toruńskim, zamiast obrać so- 
bie jakieś inne zaciszne locum 
(np. Świecie), ażeby móc tam 
w spokoju swe genjalne plany 
dalej snuć. 

Adra, 


Ratujcie nasze drzew przydrożne! 


Ostrzeżenie przed klęską. 
Nic tak nie razi oka i nie 
sprawia więcej przykrego 
uczucia,jak zły stan drzew 
przydrożnych, jest on bo- 
wiem sądem nad stanem 
kulturalnym narodu. 
Gdy w czerwcu r. z. nawet 
prasa gdańska zwróciła uwagę 
na opłakany sten naszych 
drzew owocowych przy szosach 
na Pomorzu, wskazując na bez- 
listne, objedzone gąsienicami 
drzewa w promieniu Kowalewo- 
Brodnica-Golub, a także i inne 
miejscowości,  wystąpiłem w 
dosyć ostrym artykule w „Sło- 
wie Pororskiem', potępiając na- 
szą opieszałość. Opisując wów- 
czas występującego masowo 
szkodnika — jabłoniowego mola 
napadającego przeważnie na 
najlepsze z miejscowych jabłek 
„Królową renet“ (Winter Gold- 
parmaene), masowo hodowaną 
przy naszych drogach, nadmie- 
niłem, że jedynymi środkami w 
celu radykalnego wytępienia te- 
go szkodnika są: opalanie paję- 
czynowych gniazd, w których w 
maju i czerwcu pędzą żywot mło 
de gąsieniczki, lub też obraazy- 
wanie całych drzew, do czasu 
rozwoju liści, rzadkim roztwo- 
rem gliny z niewielką domiesz- 
ką wapna; objaniałem przytem, 
że do gliny przylgną wylęgłe już 
w jesieni drobniutkie larwy ko- 
ry drzew, a zatem prawie niedo- 
strzegalne, młode, gąsieniczki, 
przyczem pod wpływem wiosen 
nych wiatrów — wysychająca 
glina pęka, opada na. ziemię, a 
z nią razem martwe gąsieczki, z 
których glina zdążyła wyssać ży 
wotne soki. 
Wspomniany artykuł nie po- 
dobał się jednak pp. przedstawi- 
cielom Pomorskiej Izby Rolni- 


— Konieczność wałki, 


czej, znajdującym, że sposób 
wskazany przezemnie jest zbyt 
mozolny i w praktyce prawie 
niewykonalny. Wspomniani pa- 
nowie, których obowiązkiem 
jest walczyć ze szkodnikami i 
odpowiednio informować ogół, 
niczego ze swej Strony nie pole- 
cili, widocznie więc odłożyli ca- 
łą sprawę „ad meliora tempo- 
ra. Gdyby jednak panowie ci 
chcieli, lub umieli zająć się owa 
dłoznawstwem, a przytem intere- 
sewali się chociażby naszą lite- 
raturą, to przekonaliby się, że 
taka powaga, jaką jest prof. E. 
ankowski znajduje, że jedynym 
skutecznym środkiem mającym 
na celu wytępienie jabłoniowego 
mola, jest rozwieszanie na drze- 
wach płaskich naczyń z wodą 
(sy czerweu-lipcu) z umiocowaną 
wewnątrz świecą,  przyczem, 
przywabiona światłem, składa- 
jąca nocną porą jajka ćma, w 
wodzie powinna zginąć. Czcigo- 
dny profesor rekomendując spo- 
sób powyższy, miał widocznie 
na względzie skupione, ogrodzo- 
ne sady, gdyż iluminacja szos 
byłaby nietylko zbyt kosztowną, 
lecz, biorąc pod uwagę amato- 
rów cudzej własności, nawet — 
ryzykowną. 

Czyżby wobec powyższego po- 
lecony przęzemnie sposób był 
dróższy lub niewykonalny? 

Jakby tam jednak nie było, 
przypominam; że chwila. obec- 
na jest najwięcej odpowiednią 
do wyniszczenia nietylko mola, 
lecz i innych gąsienic zimują- 
cych w pajęczynowych onrzę- 
dach za 2—3 tygodnie robactwo 
rozpełznie się, więc walka wów- 
czas będzie bardzo utrudniona. 
Przypominam również, że tak 
stare jak i nowe nasze prawo 


| Książnica Kopernikańska 


dawstwo wyTaźn się 
przymusowa walkę ze szko nk 
kami, karząc niedbalstwo grzy- 
wną, zdaje się, drogą, a MADE 
stracyjną. s Tabu T p|- 
Ponieważ panowie Z :Z0y +o 
niczej twierdzą także, że główną 
przyczyną mizernego 
„Królowej renet” j 
nio się (ausarten) takowej, a nie 
dreczenie jej jako najwcześniej 
zakwitającej, a zatem najwięcej 


puj 
ie przepisuje, 


wyglądu. 
jest wyradza-, 


postaram się kwestję tą wyjaś- 
nić w jednym z najbiiższych 
numerów niniejszego 
nadmieniając dziś jedynie, że 
pora — wielka pora zająć się po 


'ważniej naszemi drzewami przy 


drożnemi, aby sąsiedzi nasi nie 
zaczęli iwierdzić, że „wyradza- 
my“ się my sami. 


Stanisław Walicch. 


Czego życzą sobie gosposie | 
z Bydgoskiego Przedmieścia? 


Prośba pod adresem Magistrata Kopernikowskiego Grodu. 


Onegdaj zjawiła się W redak- 
cji naszej sympatyczna paniusła 
i życzyła sobie pomówić z reda 
ktorem. 

— Do usług pani dobro: lziejki. 

~- Widzi pan, panie redaktor- 
ku, jestem czytelniczką waszego 
pisma i chciałabym, aby pan 
nam w czem pomógł. Bo jestem 
wysłaną przez kilka gospodyń z 
Bydgoskiego. 

— Z największą chęcią: 0 jle 
to tylko będzie leżało w miej mo- 
cy. A o cóż paniom gospodyniom 
chodzi? 

— A no... o nie tak wielkiego. 
My gosposie z Bydgoskiego 
Przedmieścia mamy jeden kło- 
pot. Jeśli chcemy w dniu targo- 
wym kupić czy to worek zie- 
mniaków, jarzyny trochę, czy 
też masełka funcik lub jajek kil- 
ka; to musimy pół godziny prze- 
szło dreptać na Rynek Staro- 
miejski lub też nawet aż na No- 
womiejski, bo tylko tam może- 
my dostać czego nam potrzeba-— 
gdzieindziej niema żadnego tar- 
gowiska A w tym czasie dzie- 
ciaki trzeba pozostawić w domu 
bez żadnej opieki i w czasie na- 
szej nieobecności dręczy nas nie 
pokój, że w domu może się coś 
złego zdarzyć. Potem jeszcze 
kłopot z przeniesieniem zakupie 
nych artykułów. Chłop sprzeda- 
jący na Rynku Starom. kartofie 
nie chce ich odwieźć na Bydgo- 
skie, a na wynajęcie furmanki 
nam nie starcza. Niejedna ko- 
biecina zmoże się, dwigając kil- 
kanaście funtów aż hen blisko 
cegielni, bo mężowie w tym cza- 
sie przecież pracują... 

— Wszystko to racja, ale cóż 
na to poradzić? 


— Nie trudnego! Koło eje- 
ktrowni jest wolny plac, na któ- 
rym mogłoby stanąć kilka wo- 
zów wiejskich w dniu targo- 
wym. Z kartoflami, warzywem, 
trochę masła i jajek... Gosposie 
z Bydgiskiego byłyby wdzięczne 
do grobowej deski... 

— Hm... Może się i da zrobić 
— Magistrat przecież też nie jest 
od tego, aby uprzyjemniać ży- 
cie mieszkańcom miasta, o iie 
to oczywiście nie będzie dużo 
kosztowało. 

— Kochany redaktorku, aie 
niech pan nie zapomni o tern na 
pisać... Zawszeć lepiej, jeśli oj- 
cowie naszego miasta przeczyta- 
ja o prośbie tej w gazecie, ani- 
żeli gdybym miała chodzić po 
biurach radców miejskich i za- 
hierać im drogi czas. 

— Napiszę, napiszę... Ale 
niech pani też pamięta o nas 
przy. końcu kwartału i odnowi 
prenumeratę chociażby na mie- 
siąc kwiecień... 

— 0! Napewne nie zapomnę 
-— i innych jeszcze będę zachę- 
cać.... 

Na tem skończyła się rozmo- 
wa. Może panowie radcy miej- 
scy coś nad poruszoną sprawą 
pomyślą?! Rynek Staromiejski 
niejednakrotnie jest formalnie 
zapchany wozami i straganami. 
Skierowanie części przyjezdnych 
i przekupniów na Bydgoskie 
iew. także na Mokre — zdaje 
się nie sprawiałoby zbyt wiel- 
kich trudności, a mieszkańcom 
wymienionych przedmieść było- 
by bardzo na rękę. 

Pomyślcie trochę — Szanowni 
Ojcowie naszego grodu! 


Budynki walą 


się w Toruniu, 


a ruch budowlany wcale się nie rusza. 


Walący się mur'poranił 


W ubiegły piątek zdarzył się 
w Toruniu wypadek, który naj- 
dobitniej ilustruje, do jakiego 
stoppia zaniedbano u nas wszel- 
kie niejednokrotnie najniez- 


ciężko małego chłopaka. 


į wypadku chłopak Jan Makow- 
„Ski odniósł ciężką ranę na gło- 


wie i lżejsze obrażenia. 
Pierwszej pomocy udzielił 
nieszczęśliwemu p. Dr. Zapa- 


będniejsze — reparacje budyn- ; łowski, 


ków. Otóż przy ul. Podgórnej 
17 zawalił się mur chlewu, na- 


Właścicielka nieruchomości 
zaopatrzyła narazie niebezpiecz- 


leżącego do p. Bartoszewiczowej. |ny budynek. 


Znajdujący się na miejscu 


ODEZWA. 


Józef Zdrojewski t | W dniu 34. marca br. wieczo- 


Dnia 28 bm. zmarł nagłą śmier 
cią długoletni członek Zjedno- 
czenia Zawod. Polsk. i Narod. 
Partji Robotniczej śp. Józef Zdro 
jewski w Brzezinku. 

W Zmarłym traci narodowy” 
ruch robotniczy dzielnego szer- 
mierza. > 

Pamięć o Nim pozostanie tam 
drogą. 

Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
działek dnia 29. bm. 


Zarząd Wojewódzki N. P. R. 


Zarząd Oddziału Robotników 
Roln. i Leśn. ZZP, na Pomorze, 


rem o godz. 8 odbędzie się w 
Dworze Artusa Konstytucyjne 
Zebranie Polskiego Towarzy- 
stwa Turystycznego na Pomo- 
rzu. 

Na zebraniu tem wygłosi się 
referat o celach i zadaniach toż 
warzystwa, zaczem towarzystwo 
się zawiąże i zatwierdzi statut, 
oraz wyłoni się Zarząd Towa- 
rzystwa, ` 

Wszystkich obywateli miesz- 
kańców Pomorza, którzy odczu- 
wają potrzebę  jakajściślejzego 
zespolenia Pomorza z resztą oj- 
czyzny, wszystkich Polaków, 
dla których polskość Pomorza 


|nie jest: li tylko- pustym dźwię- 


w Toruniu 


ea mym sh mi sy s sA 


pisima, ' 


01062 


lubianej przez robactwo, więc | 


kiem lecz sercem odczuią a gte- 
hoka prawdą, na posiedzenie ta 
w dniu-31 marca zapraszamy. 
Za Komitet organizacyjny: 
Dr. Wybicki, Star. Kraj. Pom. 


| POCZYTASZ O 


Polskie Tow. Kultury i Oświaty Robotniczej 
„Pochodnia* 


poniedzialek, dn. 29 marta (9261. 


w sali państw. gimnazjum męskiego 
w Torunia 
(Wysoka 14) 


» godz. U wiee. 
H. wykład 


(siedemnasty) 
prof. Szyca 


Dwutlenek węgla 
i jego znaczenie 
dla życia. 
| Z dośniadczeniami. 


Wstęp dla członków P. T. K. i O. R. 
„Pochodnia* wolny. 
Wprowadzeni przez członków goście 
płacą 20 groszy. 

Prezes: Eug. Baliński 


KRONIKA 


Niedziela 


Marzec N. Palmowa 
29 Poniedziałek 
Cyryla 
Poniedzizłeką wtorek 
Kw'ryna męczen. 
— (o grają w teatrze? Dziś po 


południu operetka Lehara „Cy- 
gańska miłość". Wieczorem -gi 
raz „Pajace”. 

— W dzisiejszą niedzielę od- 
będzie się o godz. 10 przed połu- 
dniem w szkole I. powszechnej 
przy ul. Prostej 4 wywiadówka, 
na której rodzice dowiedzieć się 
mogę o postępach i zachowaniu 
się swych dzieci. 


LIKIERY ANTIQUE 


BACZEWSKIEGO 


— Konsumentom prądu i ga- 
zu pod uwagę. Zarząd Elektro- 
wni i Gazowni w Toruniu zwra- 
ca uwagę wszystkich odbiorców 
prądu i gazu na zamieszczone 
na odwrotnej stronie rachun- 
ków warunki płatności, do któ- 
rych bezwzględnie należy się sto 
SOWAĆ. 

Nieprzestrzeganie terminit 
płatności pociąga za sobą zali- 
czenie dodatkowych kosztów o 
raz spowodować może przerwę 
w dostawie prądu lub zagu. 

— Aresztowano: Pewną kobie- 
tę pochodzącą z Aleksandrowa 
za kradzież, 1 kobietę za przekro 
czenie przepisów  sanitarno= 
obyczajow.; 1 pijaka. 

— Ucieczka umysłowo chotej 
z szpitala. W ub. piątek zbie- 
gła z lecznicy miejskiej umysło- 
wo chora Katarzyna M. Przy- 
trzymnao ją na ulicy Kościusz= 
ki i odstawiono z powrotem do 
lecznicy. 


w EE A Z] 


RÓŻNE. 


— Kredyty dla małorolnych, 
Państwo udzieliło powiatom kre 
dytu, który zostanie rozdzielo= 
ny pomiędzy małorolnych. Po- 
wiat chojnicki otrzymał 50 tys., 
pow. kościerski 45000 itd. Pie- 
niądze te podzielono pomiędzy 
poszczególne Kółka Rolnicze. 
Tam też trzeba się zgłosić, by o- 
trzymać pożyczki. 


p a a ZER EKIA, 


Nakładem Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Spółka w Tcruniu. 
Redaktor naczelny: A. Antczak. 
Redaktor odpowiedz.: M. Musiał. 


